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+ А . 
Moja. przyjaciółka. 
Z krakawskiego bruku 

Mam, kochany czytelniku, przyjaciółkę — szcze 
та, oddaną mi, drogą przyjaciółkę! ! to zwykłą so- 
bie zwykłą kobietę 

Jestem człekiem starej daty i dlalego kocham 
moją przyjaciółkę pomimo, że nie jest ani kobie. 
tą anormalną, ani nawet emancypantką. 

Jest sobie całkiem prostą niewiastą dbającą 
a dam о porządek w domu, o moje materyalne 
interesa, Zajmuje się taką drobnostką, jak tem, 
bym miał na czas adrowe jedzenie — by moje u- 
branie była w porządku i bym chodził w czystej 
bieliźnie, 

Dba nawet o nasze dzieci — bo słuchajcie, czy- 
telnicy kochani jestem tak śmiesznym, że w dwu- 
dziestym stuleciu moją przyjaciółką — jest, ale 
nie &тісјсіе się — moja własna żona. 

Proza, chodząca proza ale przyznam, że mi 
z nią znakomicie — i codzień dziękuję Bogu za to, 
ze dał „starodawne“ ognisko domowe. Ale słuchaj- 
cie, co się wczoraj u nas stało! 

Wpada do nas młoda ferlyczna, mocno nabielo- 


na panna — medyczka. 
Żona moja jest jej kuzyną, przyszła więc w ed- 
wiadziny. 


Zaczyna opowiadać a wykładach uniwersyteckich, 
о kolegach — o medycynie — o filozofii o przy- 
szłości, a nauce. 

Wyśpiewuje hymny o tem, jak jest szczęśliwą, że 
może się kształcić, a tamsamem staje się niazaledną 
od mężczyzny. 

Nigdy, nigdy za mąż nie wyjdzie -- aapawnia, 
bo mąż to tyran — bo małżeństwo to kajdany — 
ba dzieci to ciężar. 

Żona таја, jak już wspomniałem, iest :о kebie- 
1a przeszłego stulecia — i preechwatki panny pe- 
częły ją irytować. 

—- Асһ, powiada do studentki kochane dzie- 
ско — јака to azkoda, że ty taką jesteś przeciwni- 
caką stanu małżeńskiego. 

— Albo co — pyta medyczka? 

Nie -- sakoda o tem mówić, wobec iweich 
zasad — przecież to sią па піс nia przyda. 

— Kiedym ciekawa! 

- Міс wielkiego — wczoraj był u mnie jeden 
z moich znajomych — człowiek na bardzo ładnym 
stanowisku — i powiedział mi, że się — mu podo- 
basz bardzo, że chętnie by się starał a twoją rękę— 
dobrze, że wiem, ca mu mam odpowiedzieć. 

Tu łona urwała i rozpoczęła mówić o czem in- 
nem 

Panna się niecierpliwiła, słuchała widocznie tylko 
półuchem — żona udawała, że tego nia widzi, 

— A któż to taki -- pyta nagle. 

О kim mówisz? — pyta żona, 

— A по, widzi ciocia — јака się panna — во, 
kto lo taki, coby chciał się starać — со to powie- 
dział ! 

— Nie mówmy o tem — powiada żona — prze- 
cież ty nigdy za mąż byś nie wyszła | 

— Kiedym ciekawa — proszą cioci! 

— Mniejsza z tem — mówmy о czem innem — 


PANNA KAZIA 
pawiadć współocasne. 

17 Cigg dalty, 
Nie pierwszy to był wypadek, 


jaki poznał w 
swej praktyce, Przypisywał to osłabienie spóźnione- 
mu poniekąd wpływowi okresu dojrzewania... 

Przy naszych obyczajach, wobec nieświadomości, 
w jakiej są chowane dziewczęta pewnej sfery społe- 
sznej, dojrzałość fizyologiczna następuje znacznie wcze- 
śniej ad psychicznej. 

Ta druga przychodzi późno, bez  określo- 
nej daty, bez określonej przyczyny. Zjawia się o swej 
jodzinie, na skutek długiej powolnej ewolucyj, tak 
jak puchar, napełniany kroplą pn kropli, przelewa 
sę wreszcie sam, acz nie doznał wstrząśnienia. 
Jest ona wypadkową tysięcznych obserwacyi cieka- 
vego dziecka, zbieranych od niechcenia, i tysiącznych 
wrażeń przelotnych, oderwanych, które drzemią i kieł- 
Моа pod progiem świadomości, абу wreszcie rozwi- 
ПС się i wytworzyć sensytywność kobiety: jej po- 
[йк kochania. 


mni EEEE SZEGO MME POJ ынын лын стилин 
tembardziej, że to wcale nie taka Świetna partya!.. | 


- Ale jabym chciała wiedzieć! 

— A cóż ci z tego powiada żona prze- 
cie mężowie to деяросі, tyrani, przecieś taka szczę- 
Śliwa, żeś od nich niezależna — przecie dziaci ta 
ciężar. 

Так tłomaczy żone moja 
bardziej napiera o nazwiska tago, który miałby za- 
miar się z nią ożenić a kiedy jena jej powie- 
dzieć nie chciała, panna ze łzami w eczach szczerae 
wybuchnąła 

Ciocia taka niedebra, nie choe mege 52626 


ZE SWIATA 


Źmiasaaenia „Zeppalina'. — Zeppelin w Pradas? — 
Moskale pradeiw реттікеші ŚSaepona, — Wipom- 
wienia a życie Marka Twaina. 

Zniazczanie „Zappalina* przez orkan. O snima- 
czeniu „Zeppelina li“ w Limburga przez orkaa 
donoszą jeszcee: 

Był to balon, ua którym w гоки ubiegłym hr. 
Zeppelin podczas Zielonych Świąt odbył pierwazą 
trynufalną podróż z Friedrichshafen do Bittar- 
feld. Balon był dlugi na 186 metrów, wysoki 18 
metrów | zawierał 15.000 metrów kabicznych 
gazu. 

Wakutek bardzo silnego wiatru, вуіансуа dla 
balonu, który tu przygodnie wylądował. była od 
samego potzątkn bardzo krytysaua. Wojskowy 
cddział seronautyczny umogował balom linami de 
kołów, nadto żołnierze podtrzymywaji balom azar- 
pany meuatanuje тісргеш. 

Zebrany w międzyczenie tłum kilkntysiączny 
opanowało wielkie podniecenie. Żełnierze ігвуша- 
jący w ręku liny unoszeni byli wichrem kilkakro- 
tnia na kilka metrów w powiatrae. Wreslkia wr. 
siłki, by balon utreymać w mi wobea 
mającego wichru, okazywały się dziejne. 
Nagle też powstał taki ntraazny огкав, ќе ba- 
lon aniósł w górą. Коју wydarte sostały и siomi 
zupełnie 1 apadły na stojących w pobliża žołnie- 
ray. Kilku ж ach un! balono w pawietrse do 
znacznej wysokości, tu uoryentowawary sig w 
groźnej sytuacji, pościli ові z rąk liny i poenęli 
padać па siemię. Tiom w przestracha począł 
+ krzykiem się rozbiegać. 

Balon uwolniony ой żywego balastu ровкућо- 
wał z chyżnścią 80 klm. w przentrzeń. Вепсапу 
kilkakrotnie o skały, drzewa i budynki, balon 0. 
padł nareszcie na s'emię, zupełnie «niszczony. 

О naprawie пе ma co i myśleć, gdyż kosstowa- 
łaby ona więcej, jak sprawienie nowego. 

Zeppalla w Pradze? Zeppełln [ша zamiar pró- 
bewać lotu do Wiednia (będste nowa katastrofa). 
Praski wydział miejski uchwalił zaprosić hr. Zep- 
pelina do wylądowania w Pradze podczas drogi 
do Wiednia. 

Uchwałę wydziału miejskiego poprzedziła dłu- 
ga dyakusya. Ostatecznie postanowiona prosić Zep- 
pelina, aby przybył de Pragi і wezwać burmistrza 
Grossa, ażeby powitał go przemówieniem w języ- 
kn czeskim. 


са! 


Оду Kazia odzyskała zdrowie | wstała z łóżka, 
urosła trochę, była bledszą niż zwykla a biest jaj 
się zaokrąglił, Pięć tygodni wysiarczyło, aby z pod- 
lotka uczynić kobielę i wycisnąć na jej rysach pię- 
tna spokojnej nieruchomej piękności. Rozwinęła sią 
јак wielki kwiat, Głos jej zmienił się także, nabie- 
rając pełniejszego brzmienia. jej oczy, wilgotnym 
blaskiem świecące i rozmarzone — okrywały się za- 
słoną powiek co chwila, za lada słowem, za lada 
spojrzeniem. Bo wszystkie rzeczy, które niedawna 
mijała, nie zwracając na nie uwagi, obecnie wywo- 


| ływały na jej lica rumieniec, oblewający ją całą cu- 


dnym szkarłatem, świadczącym o zmieszaniu niewin- 
nego serca. 

Zawsze jaszcze oczywiście uważała się za piękną 
i podziwiała kształty swega ciała. Ale już nie wa- 
żyła się jak poprzednio próbować na płci męskiej 
potęgi swych wdzięków, Teraz ona była wzruszona, 
ją lęk przejmował. Rzadko teraz towarzyszyła dok- 
torowi podczas jego spacerów, rzadka odwiedzała 
znajomych. Wolała spędzać dni w cichym domku, 
wśród marzeń nieokreślonych. Myślała, rozczulając 
się sama nad sobą, że nie porzuci nigdy tej game | 
tnej ustroni, że jej bezużyteczna piękność spopieli się 


a panna się coraz | 


Zgan В|йгнаапа. Norwaeakie Biuro telegraficzne 
otrzymało в Раг, wiadomość, ka poeta В]0гп- 
san zmarł wezaraj o godzinie trzy kwadranse па 
| S-ta wieczorem. 

Maskala przeolw poraalkawi $тарепа. Do War- 
szawy nadeszła amutna wiadomość, iż Petersburg 
adraucił proj pomnika Śsopona, Telegram na- 
Ченапу hrzmi skromnie: 

„Wydsiał architektomicsny miniateryna apraw 
mewuęirzoych nie zatwierdził projekta badowy 
pomnika Srvpena w parku Ujazdowskim wadług 
projektu Wacława Bzymanowaktego. Motywów od- 
rzuceuła projektu jest kulka, między innemi uie- 
| właściwy teran dla pomnika, oram — jak nią wy- 
raziło kilka akademików-architektów — niezbyt 
c" pojęcie całuści pomnika i wiele in- 
uye 


40 bądź, wydział architektoniesny miai- 
spraw wawnątranych — to kawałek apo: 
łeczańutwa roayjakiego bardziej światłego. A je- 
daek t ono nie potrańło в19 wsbić ponad afarę ha- 
katystycznych asptracy! skrajnej prawicy wzglą- 
dem nas, Polaków. Kiedy w roku jubileuszowym 
geniusz sopena ате! eala kula ziemska, kiedy 
sachodzie nie milkną wyrazy hołdu і uwielbienia 
dla syna Polski uciemiężonej, Rosja ped taki 
ipiawki słowiańskiej zabrania Polakom nuczezenia 
atulącia кораша przez wystawienia ma pomnika. 
Uchwałą wydziału architektonicznego, mocą któ- 
rej udrzacono projekt Bzymanowikiego, musimy 
uważać jako skt IGE gwaltu Мо. 
tywy odrzucenia pomnika nie wytrzymują żadnej 
krytyki. Pomnik miał stanąć w parku Ljazdow- 
skim; jury, ałożona z trzech Матпусы rzeźbjarny 
frantuikieh, przyznała Szymanowskiema nagrodą. 


%spemniania z Życia Marka Twalna. О zmar- 
hamoryście umerykańskim krąży nmaóstwo 


Pewnego тави jeden z przyjaciół Twaina za- 
pytał go: czy przypomina sobie kiedy i jak saro- 
bił pierwaze pieniądze. 

Tak -— odparł Lumoryata, puszezając w sadu- 
mie dym z cygara — praypo m ta nokia da- 
kiadnie. Dr m będąc, uczęsuczałam do aakoły, 
w której kija uezntom uia zscządzono. Istniał 
też w tej szkole zakaz niazczenia w jakikolwiek 
sposób ławek azkolnych, a to pod karą 6 dols- 
rów lnb pnbllcenago wymierzenia kary cielesnej. 
/darzyło się raz, żem preeatgpił òw zakar, dano 
mi więc do wyboru: albo xapłacenie 5 dolarów, 
albo tet ćwiczenie. Udałam nię tedy z bolem ser- 
са do ojca, przedstawiając mu całą sprawę. Uzas- 
jąc anadé, że publiczne oćwiczenie stanowiłoby 
karę ubyt dla mnie dotkliwą, poczciwy ojclac dał 
mi Б dolarów. W атут кай czasie karyety mojej 
5 dolarów stanowiło dla mnie kwotę bajeczną, 
kije жай do rzadkości пів naletały, takim więc 
sposobem — tu Marek Twain atrącił ramydlony 
palcem popiół =s cygara — zarobiłem pierwsze Б 
dolarów. 

Gdy znany milloner amerykański, Andrzej Car- 
negie, snczął zaaypywać Stany Zjednoczone | An- 
gilig funducyami bibliotak, Twain wystosował do 
niego list następujący : 


tu jak ogień, zdala od oczu ludzkich. Nikt jej nie 
ana, nikt jej nie pokocha, лів wyjdzie za mąż... 

Myśl melancholijna, ale nie pozbawiona pewnej 
słodyczy, Kazia odtwarzała sobie przeszłość w spo- 
mnieniach. Lubiła przed oczami duszy wywoływać 
obraz przyjaciela z lat ubiegłych, Stasia, który ód: 
jechał, aby nie powrócić... Gdzie on przebywał? 
Czy wogóle żył jeszcze? Z pewnością zupełnie o 
niej zapomninł. А przecie kochał ją w swych lè. 
tach młodzieńczych tak, jak chciałaby, aby teraz by- 
ła kochana. 1 sama odkrywała teraz w swem sercu 
skarby czułości dla dalekiego przyjaciela. Czemu w 
poprzednich latach puściła w niepamięć tę przyjaźń 
dziecięcą, zapomniała była о niej całkowicie? Jakżeż 
żałowała abecnie swej kekkomyślności i jakże miło- 
by jej było, gdyby sobie mogła powiedzieć, że ktoś 
gdzieś w świecie dalekim ją kocha.....| 

Szperała w swych szufladach, znalazła pierwszy 
list Stasia, czytała go sto razy, wyuczyła się go na 
Pamięć. Spojrzenia jej ze wzruszeniem zatrzymywały 


Się na tym ustępie „Мат przyjaciela. Nazywa się 
Henryk Poraj... Schodzimy się często. Mówimy a 
Tobie". Kilkoma łezkami zrosiła ten papier pożół- 


ку. Przez pewien czas zdawała się jej, że odczuwa 


„Kochany panie Carnegie! Jak widre z dzien- 
ników, јене pan bardzo zamośmy. Ja raó pregnął- 
bym posiadać paałterz! Książka ta koaztnje tylko 
3 dolary. Jeżeli mi ją рап przyśle, będę blogo- 
sławił pana i niebo będsie błogosławić pana i 
uczyni pan przes to wiela dobrego. Oddany pana 
Mark Twain" 

le to nie wazystko, rdzeń bowiam listu tkwił 
w przypisku: 

В. Zremtą namyśliłam sią. Niech pan nie 
praysyła mi psałlerza, tylko owe dwa dolary". 

Zawsse wesoły, tworzący żarty na poczekanin, 
Mark Twain wydrwiwał wszystko. Tak np., gdy 
x powodu dojścia da 70 roku życia znalazł w pi- 
amach amerykańskich obsrerne artykuly o mobia 
wyatośował do jednego s dzienników wezwane 
takie: „Ogłaszam konkura na awój nakrolog. Ža 
najpiękaiejazą 1 najbardziej wzruszającą wzmian: 
kę pośmiertną, jako preminm ofaraję swój portret. 
Nakreśliłam go sam piórkiem 1 atramentam w naj- 
lepszym gatunku, używanym przez pierwasych mi- 
atrzów. Na portrecie brak nat, bo nie potrufią na- 
dać im „miłego wyrasu*. 

І oto nadszedł czas rozatrzygnięcia tego kon- 


karag о Пе, ma się r „ ёт portret bez uni 
lutnieje. 
Z KRAJU. 
Zmlany w Iwawsklej dyraksy! реНеу!. Dyrak- 


tor palicyj p. Schechtel ustąpi? же swego stano- 
wiska, a kierownictwa dyrekcyi objął г. Reinlindar, 
desygnowany na dyraktora. 

Zjazd ludowców. W niedzielą dnia | maja o go- 
dzinia 11 rano zbiera się w Tarnowie w sali Rady 
pow. rada naczelna ludowców z następującym pa- 
rządkiem dziennym: 1) sprawozdania wydziału, 2) 
założenia Towarzystwa politycznego Р. S. L; 3) ad 
kupienie „Przyjaciela Ludu“ od p. Stapińskiego; 4) 
amiany w zarządzie stronnictwa. 

(„Prezesem* stronnictwa ma zostać Bojka; pan 
Stapiński chce się pozornie trochą usunąć na bok, 
aby nie ściągać na siebie tyle zarzutów za postąpe- 
wanie stronnictwa). 

Stypandya rękadzielnioza, Wydział krajowy 
oglasza konkurs na stypendya z fundacyi śp. Adam- 
skich, przeznaczane na kształcenie się młodzieży 
rękodzielniczej w obranym zawodzie w kraju, 
lub poza jego granicami. — Stypendyum па kształ- 
cenie się w kraju wynosi najmniej 200 koron, zaś 
na kształcenie się poza granicami kraju przynajmniej 
400 koron rocznie. — Pierwszeństwo służy kandy- 
datom urodzonym w Tarnowie. — Podania na- 
leży wnieść до Wydziału krajawego najpóźniej do 
15 czerwca 1910 r. — Bliższych informacyj udziela 
lzba handlowa i przemysłowa w Krakowie. 


Co słychać w mieście? 
Kamiaya dla gruntaw pafortyfikacyjnych od- 


była wczoraj posiedzenie pod przew. wicepr. Szar- 
skiego. Załatwiono kilka podań o sezonowe dzierża- 


namiętną sympatyę dla nieobecnego, mylnie identyfi- 
kując ją z tem wzruszeniem, z jakiem każdy czło- 
wiek uprzytomnis sobie ubiegłe swe dzieje serco- 
wa... Wreszcie jednak napięcie nerwów sprawiło, że 
to uczucie, zrazu miłe, dała się jej przykro we zna- 
Кі; zaczem zaniechała rozpamiętywań | oddała się 
uporczywej rezygnacyi. Próbowała zabawiać się 
lekturą, tym sztucznym pokarmem, obmyślonym ku 
oszukiwaniu głodu serc kobiecych. 

Sięgała bez wyboru ро książki z biblioteki ojca. 
Ale dzieła tak zwane poważne nudziły ją, a utwory 
powieściowe nie tylko, że przemawiały językiem, któ- 
rego nie zupełnie rozumiała, ale malowały jej mi- 
łość, która jej zgoła nie nęciła. Nie była ona bo- 
wiem ani trochę romantyczną i nie gustowała w fan- 
tastycznych rojeniach. Nie, ta była zdrowa dziewczy 
na, przeznaczona do zamężcia, którą tylko małżeń- 
stwo mogła zaspokoić, która w celibacie wyschłaby 
jak ziemia, deszczem nie zroszona. Na dnie jej obe- 
спе} melancholii kryła się niewątpliwie dużo (еро 
żalu dziewic biblijnych, płaczących nad swą niepło- 
dnością. 

Ciąg dalszy nastąpi. 


KOŁO PAŃ STRAŻY POLSKIEJ 


MM 
neleca 
DE Zż= 


kapelusze damski 


= wielkim wyberze od najskromniejszych po К. 4, do najwykwintniejszych, wykonanych z prześlicznych pletni krzeszowickich. Cadzień nawy wybór kapeluszy. 


Ө = el edo 


Kapelusze dziecinne 


amm od 2 К. Bluzki, halki, matinki z zańrów maj, żabety, paski i t. p Sklep przy ul. św. Jama 1. 14. Od 1'/, de 2!/, sklep zambajęiy. званични 
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wy gruntów miejskich, 
nad wydawnictwem reprodukcyi planów konkursowych 
Wielkiego Krakowa i nad udzieleniem konsensów bu- 
dowlanych w ul. Rosoła (1) w Nowej Wsi; sprawę (6 
uchwalono przekazać sekcyi ekonomicznej. 

Dyataryusza mlejacy. Na jutrzejszem posiedze- 
niu Rady m. Krakowa przedłożony będzie projekt u- 
narmowania płac pomocników kancelaryjnych (dyeta 
ryuszy miejskich). 

Obecnie na 128 dyetaryuszy jest 34 różnych ka- 
tegoryj wynagrodzeń, różniących się często od siebie 
nieznaczną zwyżką kilku koron, a normowanych od 
wypadku do wypadku przez prezydenta miasta w gra- 
nicach rozporządzalnego kredytu budżetowego. 

Według wniosku klas wynagrodzeń pomocników 
kancelaryjnych (dyetaryuszy) ma być 11; każdy z dye- 
taryuszy automatycznie przechodzi z jednej klasy wy- 
nagrodzenia do wyższej w ściśle oznaczonym czasie. 
Koszta regulacyi według obliczeń m. wydziału obra- 
chunkowego, wynoszą 21.338 kor. rocznie. 

Wnioski sekcyi skarbowej i prawniczej Rady mia- 
sta są następujące Wymiar wynagrodzeń pomocni- 
ków kancelaryjnych dzieli się na 11 klas według lat 
służby, a wynagrodzenie dzienne wynosi od 2 kor. 
względnie 2 К. 40 h. do 6 k. 

Pomocnikom kancelaryjnym, pełniącym prowizo- 
rycznie obowiązki egzekutorów, lub wymagające spe- 
cyalnego fachowego wykształcenia przyznać może pre- 
zydent miasta w granicach rozporządzalnega kredytu 
wynagrodzenie wyższe od oznaczonego powyżej. 

Postanowienia nowe mają wejść w życie od dnia 
1 kwietnia 1910 r. 

Раве? Patelenz powrócił wczoraj wieczór wraz 
z żoną do Krakowa. jest nadzieja, że wkrótce zupeł- 
nie powróci do zdrowia. 

Losawanle przysięgłych na kadencyę czerwco- 
wą odbyło się dzisiaj w prezydyum sądu karnego 
Przewodniczył wiceprezydent Pogorzelski, z ramienia 
prokuratoryi obecnym był prokurator dr. Doliński, 
z sądu radcy Niklewicz i Osadziński, z Izby adwo- 
kackiej adw. dr. Bogusz. Wybrani zostali 

Przysięgli główni: 1) Blankstein E. właśc. 
realn.; 2) Brzeziński Z. właśc. dóbr Łazany ad Wie- 
liczka; 3) Dębski |. właśc, realn.; 4) Drozdowski 
J. рго!.; 5) Emilewicz J, właśc. realn, z Podgórza; 
6) Feinknopt Е. |. kupiec; 7) Grabowski J. budo- 
wniczy; 8) Guzikowski Р. właśc. realn.: 9) Jane- 
czek W. kupiec; 10) jelonek K. urz. pryw.; 11) Ka- 
sesnik J. krawiec; 12) Kien J. nadleśniczy z Ja- 
worzna; 13) Kluger |. В. kupiec z Podgórza; 14) 
Kocot Fr. właśc. realn.; 15) Kuhn |. właśc. dóbr 
Mokrzyska ad Brzesko; 16) Lódl St. kupiec; 17) 
Łiftelholz 5. kupiec; 18) Łapatka |. krawiec; 19) 
Mackiewicz |. urz. pryw.; 20) Majewski Т. właśc. 
realn.: 21) Mączyński Fr. technik; 22) Pałka W. M. 
majster komin.: 23) Prochowski |. rzeźnik z Podgó- 


rza; 24) Riegelhaupt Н. przem.; 25) Rosenzweig S. į 


kupiec z Wieliczki; 
Siermontowski Z. cukiernik; 28) dr. Stonawski Р 
właśc. dóbr Tomaszkowice ad Wieliczka, 29) Szcze- 
pański L. redaktor „Nowin* ; 30) Ślizowski В. właśc. 
dóbr Zielonki; 31) Wachel |. rymarz; 32) Wągiołek 
Fr. kupiec; 33) Weinsberg M. kupiec; 34) Włodek 
Z. właśc. dóbr: 35) Żeleński Е. urz. Kasy oszcz. ; 
36) Armatowicz B. jubiler. 

Przysięgii zastępcy: 1) Bittmar Е. właśc. 
realn. z Prądnika czerw.; 2) Broczkowski E. kupiec, 


26) Saniternik E. rzeźnik; 27) j 


następnie zastanawiano się | 3) Einhorn A. ajent ub.; 4) Hałatek A. przemysł.; ' 


5) Idzik |. kupiec, 6) Kapera W, szewc; 7) Lein- 
kram A, kupiec; 8) Szapkowski A. farbiarz; 9) Teu- 
fel S. kupiec. 

Kadencya rozpocznie się dnia 1 czerwca, 

Do Waszyngtonu na kongres polski wyjechał ja- 
ko delegat Polskiego Tow. Emigracyjnego dyr. Oko- 
łowicz.—Podczas pobytu swego za oceanem p. Oko- 
łowicz zwiedzi główne portowe miasta amerykańskie, 
na jakie skierowuje się nasz ruch wychodźczy, by pa 
zbadaniu tamtejszych urządzeń imigracyjnych i pośre- 
dnictwa pracy przedłożyć odnośne sprawozdanie Wy- 
działowi krajowemu. 

Awlatyka w Gallcyi. Wystawa aeroplanu firmy 
Rudawski i Spka w hotelu Kleina licznie jest zwie 
dzana. Wystawa potrwa jeszcze tylko kilka dni, po- 
czem konstruktorzy zabiorą się do prób lotu. 

Na wystawie budawlanej w domu Tow. techn. 
umieszczony jest od dzisiaj wielki model aeroplanu, 
skonstruowany przez p. St. Kolouska. Model o sią- 
gu skrzydeł przednich 3 metrowym zaopatrzony w 
motor o sile 11/5 НР. jest zdolny da lotu. 

Ze Lwowa donoszą, że przecież wczoraj udało 
się pilotowi Grandowi wzlecieć na aeroplanie syste 
mu Bleriota. Grand o godzinie wpół do 6 pa połu 
dniu wzbił się w powietrze i okrążył wielkiem ka 
łem teren wzlotu przeciętnie na wysokości 20 me 
trów, pozostawał w powietrzu przez trzy minuty 
sekund i przeleciał przestrzeń 21/2 kilometra 
tkiem popsucia motoru musiał Grand przedwcześnie 
wylądować. 

w sprawie loteryi па sanatoryum nauczyclal- 
akie. Naczelny Zarząd krajowego Związku nauczy- 
cielskiego prosi nas о umieszczenie następującego 
pisma 

Wiele osób z poza sfer nauczycielskich zwraca 
się da nas i do naszych „Ognisk* z zapytaniami 
i pretensyami w sprawie losowej loteryi na sanatio- 
ryum nauczycielskie, urządzonej przez „Krajowe 
Ognisko nauczycielskie“, identyfikując wspomniane 
towarzystwo z krakowskiem Ogniskiem nauczyciel. 
skiem. 

Wyjaśniamy przeto niniejszem, że „Krajowe Ogni 
ska nauczycielskie“, mające swą siedzibę ме Lwowie, 
licznemi 


Sku- 


niema nic wspólnego z w kraju (150) 
„Ogniskami nauczycielskiemi*, które są 
oddziałami „Krajowego Związku nauczy- 


cielstwa ludowego w Galicyi z siedzibą 
w Krakowie*. Takim oddziałem Związku jest też 
„Ognisko nauczycielskie" w Krakowie. „Krajowe 
Ognisko nauczycielskie" w Lwowie nie jest tawarzy- 
stwem czysto zawodowem, nie posiada na prowincyi 
oddziałów, a celem jego jest popieranie rozwuju 
przemysłu krajowego za pośrednictwem nauczycieli. 

Natomiast „Krajowy Związek nauczycielski", sku- 
piający nauczycielstwo w „Ogniskach nauczycielskich”, 


| ma za zadanie: zjednoczenie ogółu nauczycielstwa 


w kraju, celem obrony interesów intelektualnych, ma- 
teryalnych i ekonomicznych nauczycielstwa, obranę 
jego praw zawodowych i obywatelskich, oraz podnie- | 
sienie oświaty i szkolnictwa ludowego. 

Prosimy więc uprzejmie interesowanych, aby 
wszelkie zapytania w sprawie losowej loteryi na 5a- 
natoryum nauczycielskie skierowali nie da nas, ani 
do krakowskiego lub innego „Ogniska nauczyciel- 
skiego”, lecz do „Krajowego Ogniska nauczycielskie- ! 
go* we Lwowie. 


Z teatru ludowego. Malowniczością scen i pię- { 
kną muzyką, ujęła operelka „Za Oceanem“ publi- 
czność. Fo (е? dyrekcya daje ją dziś z p. J. Brzo- 
zowską w roli Bebe'Rose. We czwartek „Sztygar* 
na Бепеїіѕ p. Sydora. Trzy utwory, tryskające humo- 
rem i wylworną pieśnią dane będą w piątek. Je- 
dnym z nich są „Skrzypce czarodziejskie" Offenba- 
cha, w których wystąpi prof Issakowicz, Wieczór 
zaś uzupełni „Wzięty na kawał* Ruszkowskiego i 
„Wesoły egzamin“. Ой soboty przenosi się Teatr 
ludowy do letniego budynku w Parku Krakowskim. 
Na pierwsze przedstawienie będzie nowa operetka 
„Jadzia do wszystkiego*, budząca wielkie zacieka 
wienie, 

Wielkanoc grecko-katolicka przypada па nie- 
dzielę 1 maja, W krakowskiej cerkwi odbędzie się 
w Wielki Czwartek о godzinie 6 wieczór jutrznia, 
w Piątek pasya ze śpiewami, w Niedzielą o godz. 8 
rano rezurekcya, 

Zjazd nauczycislstwa ałowiańskkago w Krako- 
wie odbędzie się w dniach od 10—14 sierpnia br. 
Przygotowaniem i przeprowadzeniem zjazdu zajmuje 
się kraj. Związek nauczycielstwa lud. 

Powrotne hi'ety kolejowa ро zniżonych cenach 
wydawane będą w niedzielę i święta przy pociągach 
Kraków-Trzebinia (odjazd z Krakowa 1'42 ро po- 
łudniu, przyjazd do Trzebini 2148 po poludniu), Bi- 
lety te wydawane będą od dnia 1 maja do końca 
września. 

Nie niszczyć kwiatu! Związek Przyjaciół drze- 
wek zwraca uwagę na barbarzyństwo, jakie rozpo 
wszechniło się w obecnej porze. Oto codziennie ra- 
no niosą mleczarki pęki gałązek z kwiatem i sprze 
dają je na rynku lub ро ulicach. Widzieliśmy nawet 
jeden z lokali kawiarnianych ubrany tymi kwiatami, 
jak brał całe pęki gałązek na skład. Są to oczywi- 
ście skradzione gałązki, łamane przez wiejskie ko- 
biety z zakwitłych drzew czereśni wiśni, jabłoni i t. p.; 
żadna przecież ze swego drzewa, o ile je ma, nie 
zerwałaby, więc kradnie, wyrządza właścicielowi wiel- 
ką krzywdę | przykrość, a najsmutniejsze to, że znaj 
duje odbiorców — wspólników kradzieży. 

Kto chce widzieć wspaniałość kwiatów, niech 
idzie tam za miasto i podziwia te prześliczne bukie- 
ty, ale nie trzeba popierać kradzieży i barbarzyń- 
stwa. 

Związek Przyjaciół drzewek zwraca się до ри- 
bliczności, a przedewszystkiem do zarządów rogatek, 
by kobiety wiejskie i wszystkich niosących gałązki 
z kwialami, surowo upominały, a nawet karami, ja- 
kie ustawa kraj. przepisuje, zagrozili. 

Dzien plerwszego maja, jako pierwszy dzień 
im esiąca, poświęconego NP. Maryi, obchodzi uroczy- 
ście Stow. katolickich stróżów w Krakowie. ~- Rana 
o godz. 9 odbędzie się Msza św. w kościele М. Р. 
Maryi, o godz. 11-е] poufny wiec stróżów w Domu 
robotniczym, po południu о godz. 2 w Parku kra- 
kowskim festyn ludowy, połączony z zabawą tane- 
czną. 

Ku uczczeniu Kanstytucy! 3-go maja Klub u- 
rzędników pocztowych urządza dnia 3 maja w lokalu 
własnym, ul. Lubicz |. 5, uroczysty wieczorek z na- 
stępującym programem: 1. Słowo wstępne wygłosi 
prof. dr Н. Trzpis; 11. Wieniec pieśni polskich ode- 
рта muzyka 56 p. p.; Ш. Klubowe kółko dramaty- 
czne przedstawi obraz sceniczny p. t. „Matka żyje“ ; 
IV. Na zakończenie „Zmartwychwstanie Polski“ — 


obraz z żywych osób, układu p. R. Dobrowolskiego 
Początek o godz. 8-mej wieczorem 

Walna zgramadzenia Том. prawnej ochrony pa- 
datników w Krakowia odbyło się dnia 24 bm. pod 
przew. p. A. Wiśniewskiego, wiceprezesa Towarzy- 
stwa. Ze sprawozdania zarządu podnieść należy: To- 
warzystwo jako instytucya samodzielna (nie jako od- 
dział Tow. lwowskiego) istnieje od lat 2. Członków 
liczy ponad +00. Fachawym referentem i szefem biu- 
ra jest obecnie emer. urzędnik Колсеріому dyrekcyi 
skarbu p. E. Urbański, znany również z prac nauko 
wych w dziedzinie skarbowości 

W wyborach uzupełniających do zarządu wybra- 
no prezesem notaryusza L. Lipińskiego, wiceprezesa- 
mi: пг, Adama Stadnickiego i p. Henryka Schwarca, 
na członków zarządu pp.: rotmistrza Kodrębskiega 
właść. dóbr, W. Bizańskiego, urz. Banku kraj., Ci 
szewskiega Adama, właść. dóbr, Stefana Mudrego, 
lakiernika, oraz prof. dra Żuławskiego. Do komisyi 
rewizyjnej wybrano pp.: Е. Makowskiego, urz. Ban 
ku austr, мер,, Stanisława Nycza, prof, Akad. handi. 
i Mieczysława Walczaka, urz, В, kr. 

Oharwania się gzymsu. Wczoraj wieczorem ра 
godz. 6 runął nagle na ulicę kawał gzymsu z ka 
mienicy p. Fignera przy ul, Grodzkiej |. 28, tuż орок 
damu p. Suskiego, Spadające kawałki gzymsu stłu 
kły jednę z lamp elektrycznych, wiszących przed 
sklepem p. Fignera i zraniły przechodzącego wów 
czas właśnie chodnikiem p. Jana Jamroza, właścicie- 
la kawiarni „Jubileuszowej* w Podgórzu; p. Jamroz 
się przewrócił i zwichnął sobie lewą rękę, lak, że 
Pogotowie musiało go przewieźć da kliniki chirur 
gicznej, Ponadto spadające cegły poprzerywały dru 
ty telefoniczne. jeden z tych drutów oplątał się wo 
kół pewnego przechodnia, nie powodując żadnego 
wypadku, prócz przestrachu, Gdy jednak policyant 
chciał owego przechodnia wyplątać z drutu i chwy- 
cił drut w dłonie, poparzył się dosyć silnie, gdyż 
drutem przebiegały widocznie iskry elektryczne. Za 
chodziła obawa, aby druty telefonu, wiszące pa 
przerwaniu, nie zetknęły się z drutami tramwajowy- 
mi, Бо to mogło spowodować poważne wypadki. 
Na szczęście — do tego nie przyszło. 

O godz. 6'30 urwał się drugi kawałek џгутѕи 
i zranił dość ciężko służącą p. Tillesowej. Chodnik 
dla bezpieczeństwa zamknięto. 

Dziś rano odbyła straż pożarna badanie strychu 
i gzymsu celem stwierdzenia, czy nie zachodzi dal- 
sze niebezpieczeństwo, Przekonano się, że dalszego 
niebezpieczeństwa niema. Przyczyną wypadku, który 
powinien obudzić czujność miejskiego budawnictwa, 
była przegnicie gzymsu, spowodowane przeciekaniem 
wody ze źle zalutowanej rynny. Budowę kamienicy, 
a więc i owego gzymsu, prowadził p. Tarbe. 

Cyrk Edison. Atrakcyą programu od 29 bm. du 
5 maja będzie obraz р, 1. „Widma przeszłości* 
Reszta programu składa się przeważnie ze zdjęć nau- 
kowych z natury. 

Radoóć u św. Michała. W więzieniu św. Micha- 
ła panowała wczoraj zwłaszcza między uwięzionymi 
tam złodziejami wielka radość, Z dniem wczorajszym 
weszła bowiem nowa ustawa, zmieniająca dotychcza- 
sowe przepisy przy oznaczaniu wartości szkody przy 
kradzieży, oszustwie, sprzeniewierzeniu itd. Datąd 
kradzież ponad 50 koron była uważana za zbrodnię 
i sądzona przez sąd krajowy karny; wedle nowej 
ustawy zbrodnią jest kradzież dopieró ponad 200 


Pogadanki popałarno-naukowe, 


Nieumiejątne łupienie ze akóry. — Papler tępl- 
clalera lasów. 


Niktby ше przypuścił, że w naszym krajn brak 
fachowców do umiejętnego іпріепја za skóry... 
noia bene czworonożnych stworzeń, a jednak tak 
jest. 

Proceder zdzierania skór ze zwierząt, a zwła- 
яска z bydła rzeźnego i innych czworonożnych, 
padających codziennie ofarą naszych życiowych 
potrzeb, odbywa się u nas niżej wstelkiej kryty- 
ki, a skotki tego stanu rzeczy mają znaczenie 
nie poslednja dla naszych atosnnków ekonomi - 
canych. 

Galicya jest, jak wiadomo krajem ludnym, 
apotrzebowającym dużo bydła rzeźnego na własny 
uśytak, produkuje więć podostatkiem surowych 
skór к wołów, krów, cieląt ł t. p.; mimo to gar 
baratwo nasze nie może się rozwinąć, а tych kil- 
ka lepszych garbarń, które w kraju istnieją, spro- 
wadza surowiec przewatnie z zagranicy, a nato- 
miast nasze skóry surowe wywozi się w setkach 
tysięcy sztuk na Zachód. Wszak samych wołów I 
krów pada w rzeźniach galicyjskich rocznie 350 
tysięcy, a drugie tyle sztuk cieląt. 

Skóry unrowa galicyjskie mają możliwie naj- 
gorszą markę w porównaniu ze skórami surowemi, 
pochodzącemi z innych krajów, a ceny ich są 
о 30 pre. niższe od tamtych. 

Powód tego leży wyłącznie w błędnym i nie- 
umiejętnym sposobie ściągania skór przez naszych 
rzeżników, względnie przez ich czeladź. Skóry na- 
asefpocięte nożami przy zdejmowaniu, nzyskały 
na targuch europejskich uszczypliwe miano „gali» 
siache Landkarte“, bo cięcia i rysy na tych akó- 
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rach wyglądają, jak drogi 1 rzeki na geograf cznej 
karcie. 

Lietąc pochodzące stąd straty na większej 
skórze w kwocie 10 koron, na skórach cielęcych 
ро 3 korony, okaże się, że Galicys traci rocznie 
około 4 milionów koron wskutek nieudolnego ob- 
chodzenia się robotników rzeźnickich przy ściąga- 
niu skór. 

W całej Europie nie wolno już w rzeźżniach 
robotnikom, ściągającym skóry, posługiwać się no- 
żami, в proceder ten odbywa się przy pomocy 
spócyalnych młotków, którymi się skórę od mięsa 
odbija. 

U nas usiłowano już kilkakrotnie spowodować 
poprawę tych stosunków w naszych rzeźniach, ale 
podobna rzecz natrafiła na bezmyślny upór doty- 
tsących robotników, 

Jeden z wiedeńskich handlarsy akór wyzna- 
czył podobno premię pieniężną dla robotników, 
satrndnionych w rzeźni lwowskiej, aby ich zachę- 
cić do postępowego obchodzenia się ze skórami, 
со nie wymaga żadnej e Ich atrony oflary, bo ms- 
ła różnica w ilości czasu, potrzebnego do spełnie- 
nia lepszej roboty moża znaleźć sowite wyrówna 
nie w lepszem wynagrodzeniu, a wynagrodzenie 
to może rzeźnik ponieść, bo otrzymuje znacznie 
wyższą zapłatę aa skórę. 

Sprawy tej nie powinno się lekceważyć, rze- 
źnicy mieliby na skórach większy zarobek — a 
mogliby mniej zdzierać skórę e kupującej mięso 
publiczności: ho to zdzieranie skóry praktykują 
umiejętnie. 


" 

Papier pochłania lasy! Bo papier obecnie pro- 
dukuje się в drzewa nie zaś ze szmat, jak to czy- 
шопо dawniej. Corocznie fabrykacya papiera po- 
chłania więcej drzewa, niźli go może narosnąć w 
lasach w tym samym сзааје. Pomijając więc iuny 
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użytek z drzewa, sama produkcys papieru ogoło” 
cić most kulę siemską я lasów. 

Tymczasem nle wynaleziona jeszcze sposobn na 
szybszy wzrost drzew, a spożycie stale wzrasta. 

Wywóz papy drzewnej na nżytek samych tyl- 
ko papierni wynosił w r. 1875 w Norwegii 8 ty- 
sięcy 500 ton (tonna waży 2440 funtów), w r. 
1998 wzrósł do 314 tya. tonn, czyli stał się wig- 
cej uiż 37 razy większy. Od tego zaś czasu wzrósł 
jeszcze gwałtowniej. 

Zważmy teraz, że każda książka do czytania 
waży przeciętnie pół kilograma; taka kaiążka wy- 
chodzi mniej więcej w 10 tysiącach egzemplarzy. 
A zatem każde wydanie takie ważyć będzie prey- 
najmniej В tysięcy kg. papieru; wystarczy wsiąć 
pod uwagę 90 takich wydawnictw, a otrzymamy 
100 tysięcy kg. papieru. 

Jedna sosna daje w przecięciu 226 kg. papie 
ru, czyli że zjawienie się w oknach księgarskich 
nowych 20 wydawnictw pawieściowych powodnje 
ścięcie przynajmniej 444 drzew w pełni rozwoju. 

"Так więc ze stanowiska interesów lasu litera- 
tura jest bardzo drogą zabawką. Jeden literat 
ośmielił się nawet twierdrić, że każdy kupujący 
kajążkę winien przedtem posadzić drzewo. 

Ale książka w porównania z gazetą jest dro- 
biazglem. 

Obliczono, że tysiące gazet codziennych, wy- 
dawanych w milionach egzemplarzy, pożerają co- 
najmniej tysiąć tonn drzewa codziennie. 

А dochodzi do tego cały wydatek papieru 
na tygodniki i miesięczniki, na papier opakun- 
Коту. 

Jednem słowem ginie corocznia na użytek pa- 
pierowy z górą czterysta milionów sążni szościen- 
nych lasu. 

Takiego spożycia nie wytrzyma najdzielniejsza 
nawet roślnnnść świata. 


skiego, 


otrzymała na skład głównyjfirma!: 


ów. RYNEK 32. B-C. 
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Konopntckiej, 
czne malarza A. SETKOWICZA 


Należy się więc obawiać, że nynowie lub wnu- 
kowie nasi po wytrzebieniu lasów będą zmuszeni 
ksetałcić się і czytać dla rozrywki — к kinema- 
tografów 1 gramoforów, ba zabraknie papieru, 
o ile nie zostanie wynaleziony Inny sposób fabry- 
Касу!. 

"Tymczasem sas вроёусіе papieru nie może 
być zmniejszone ani ograniczone, owszem — шш! 
wrrastać gwałtownie. Papier jest głównym czyn- 
nikiem cywalizacyi — możnaby się łatwiej obajść 
hex cukrn, bez stali nawet, powrócić do pierwo- 
tnych sposobów komunikacyi, aniżeli wyrzec się 
papieru, a 2 nim książki 1 gazety. 

W dodatku papier wapółczesny jest słaby 
1 wiotki, a po kilkn latach rozpada się zapełnie. 
Wobec tego należy wszelkie draki ważniejsze po- 
wtarzać wciąż i odnawiać, 

Widzimy więc, że postęp techniczny mani nią 
awrócić do Innych tańszych, niż drzewo mate- 
ryałów. 

Próby wykazały, że można go robić к wazel- 
kiego włókna roślinnego: ж trzciny, traw, ziół 
rółnych, słomy, zbóż itp. — nawet я gnoju kob- 
skiego; już w roku 1864 fabrykowano takt pa- 
pier, którego najchętniej używali cukiernicy do 
opakowania ciastek i cukierków se względu na 
jego delikatność 1 giętkość. Próby te musną się 
rozwinąć i w latach najbliżazych usłyszymy nie 
tylko o nowym gatunku papieru, ale o tem, ża 
wreszcie papier drzewny nie opłaca się w fabry- 
kacyl, jak obecnie przestał się opłacać papier 
szmaciany, produkowany dzisiaj jedynie w dro- 
gich, bardzo eleganckich gatunkach do apecyalne- 
go użytku: do wykwintnych papierów liatowych 
1 do specyalnie wydawanych ksiąg, obliczonych na 
długie trwanie i zawsze piękny wygląd. 


opracowanie і tekst Ant. Mikul- 


prześliczny wiersz Maryi 
obrazki artysty- 


Wszędzie do nabycia z 
z ы ро Koron 2:50. 


koron. Kilkunastu więźniów, siedzących u św. Micha- 
ła pod zarzutem kradzieży ponad 50 koron, prze- 


transportowano więc wczoraj do sądu powiato- 
wego, gdzie ich za to czeka kara najwyżej do 6 
miesięcy. 


Pod koła wozu towarowego wpadł wczoraj na 
ul. Miodowej 4-letni malec, józef Adler. Koła wozu 
zgniotły mu silnie lewą nogę, ale na szczęście nie 
uszkodziły kości. Prócz tego doznał on potłuczenia 
na całem ciele. Pogotowie opatrzyło ranne dziecko 
i oddało je pod opiekę domową. 

Zamach samohójczy ohłąkanego. Na tor ko 
lejowy u wylotu ulicy Zyblikiewicza rzucił się wcza 
raj wieczorem pod nadjeżdżający paciąg jakiś młody 
człowiek. Przechodzący zauważyli usiłowany zamach 
1 odciągli samabójcę właśnie w krytycznej chwili. 
Ponieważ nieznajomy zachowywał się anormalnie 
i nie można było dać sobie z nim rady, zawezwano 
Pogotowie ratunkowe, które skonstatowawszy, że ma 
do czynienia z obłąkanym, odwiozło ga da szpi- 
tala. Nazwiska niedoszłego samobójcy nie stwier: 
dzono. 

Na ul. Łobzowskiej na rogu ul. Batorego budu 
je się obecnie dom p. Waldmana. Budowę odgrodzo: 
no tylko do pałowy chodnika, tak, że wapno i cegly 
spadają nieraz na przechodniów. Dziś zgłosił się do 
naszej redakcyi jeden z naszych czytelników, któremu 
wapno, spadające murarzom, poplamiło całe palto 
Możeby odpowiednie władze zajęły się bliżej tą bu- 
dową w interesie publiczności, która chodnikiem cho- 
dzi nie po to, by ją abryzgiwano wapnem 

Złodziej kleszonkowy. 19-letni Jan Kantorowicz, 
znany krakowski „doliniarz”, myszkował wczoraj na 
tandecie pomiędzy ciżbą ludzi, która jako w dzień 
targowy tłoczyła się koło kramików landetnej tanio- 
ści. Upatrzył sobie między innymi Alojzego Cisonia, 
u którego zauważył większą kwotę i w stosownej 
chwili skradł mu pugilares, Okradziony spostrzegł 
się jednak natychmiast i puścił się w pogoń za zło- 
dziejem. Powstała zamięszanie, bo każdy gwałtownie 
przetrząsał swoje kieszenie w obawie, że i jego 
okradziono, to też bardzo wielu kupujących zaczęło 
ścigać złodzieja, który okazał się jednak zdolnym 
biegaczem. Gonitwa trwała dość długo, aie wkońcu 
ujęto doliniarza, u Кібгеро nie znaleziona już pie- 
niędzy, bo zdołał je oddać jakiemuś wspólnikowi. 

Qgien plwniczny Dzisiaj o godzinie 9 i pół 
przybiegł chłopiec na strażnicę pożarną z głośnym 
krzykiem, że pali się w piwnicy domu 1. 6 przy ul 
Librowszczyzna, a wszystkie służące w kamienicy 
wrzeszczą, bo nie mogą ugasić ognia. Równocześnie 
ozwał się alarm i w tej samej chwili wyruszył od- 
dział straży pożarnej na miejsce wypadku. Z piwni- 
cy wydobywały się gęste kłęby dymu, które wielce 
utrudniały dostęp, mimo to straż stłumiła ogień 
w kilku minutach. Ogień powstał prawdopodobnie 
przez porzucenie palącej się zapałki, od której zajęła 
się słoma, nagramadzona w większej ilości. 

Pokąsany przez paa. Na stacyę ratunkową zgło- 
sił się dzisiaj Jakób Elzner. zamieszkały w Podgó- 
rzu przy ulicy Rękawka |. 41, którego — jak podał 
— pogryzł pies p. Rosego. Pogotowie opatrzyło mu 
kilka ran na udzie lewej nogi. 

Z kroniki żałobne). 

Marcin Białkowski, towarzysz sztuki drukar- 
skiej, uczestnik powstania styczniowego, zmarł w Kra- 
kowie, przeżywszy lat 70. 

Julian z Wyspiańskich Moszyński, uczeń VIII. 
kl. gimnazyalnej, umarł w Krakowie d. 26-go bm. 
w 21 roku życia. Pogrzeb odbędzie się we czwartek. 

Henryk Taczanowski zmarł w Krakowie d. 
26 bm., przeżywszy lat 40. Pogrzeb w piątek. 

Walenty Makowski, czeladnik srebrniczy, zmarł 
w Krakowie d. 26 bm, w 21 roku życia. 

W Rzeszowie zmarł nagle w 44 r. życia adwo- 
kat tamtejszy, radny miejski dr Wilhelm Kahane. 

Zaplaki meteorologiczne, Dsiś srana o godz. 7 termometr 
alwerwatorynm krakowskiego wykazywał 4-820 С; zań w po- 
Imlnia termometr na strażniny pożarnej wykazywał --10*900. 

Repertuar teatru miejskiego : 

Sroda: „Dzieje Oreste: 

Czwartek: „Sąsiadke". 

Piątek: „Koncert. 


„Major Barbara“, 
' „Zaczarowane Koło". 
Poniedziałek: „Dzieje Orestese“. 
Repertuar teatru ludawago : 
da; „Za ocaanem* 
(rwartek: „Satygar”, 
Piątek: „Wsięty na kawal”, „Skrzypce czarodziejskie”, 
„Wesoły ogzamin“. 
Sobota; „Panna бо Wegystkjego“. 
W Parku Krakowskim: 
Niedziela pop: Inaugoracyjne przedstawienie 
Niedziela wiecz.: „Panna do wazystsiego” 
MMM 


Prosimy odnowić prenumeratę, 
która kwartalnie wynosi 4 K. 50 (już 
z dostawą dziennika do domu), miesięcz- 
nie 1 K. 50. 


рр 


Taryfa dorożkarska w Krakowie. 
Na czwartkowem posiedzeniu Rady m, Krakowa 
uchwalony będzie projekt „Przepisów jazdy dla doro- 


żek jednakonnych i dwukonnych w Krakowie“, obej 
mujący także nawą taryfę jazdy. 
Taryfa jest następująca : 
1. W obrebie całego Krakowa należy się 
za użycie dorożki jednokonnej : 
dzień пос 
K. h, К. h. 

а) za pierwszy kwadrans (15 minut) jazdy = `60-—90 

za dalszy kwadrans jazdy 5 “50 —.80 

Za porę nocną uważa się czas od dnia 
1 maja do 30 września od 11 wieczo” 
rem do 6 rano, zaś od 1 października 
do 30 kwietnia od godz. 10 wieczór da 
1 rana; 

h) za jazdy bezpowrotne do następują- 
cych dzielnic w obrębie miasta, na- 
leży się dorożkarzowi = 

1) до Łobzowa, Zwierzyńca, Dąbia 

2) do Czarnej Wsi zacząwszy od drogi 
wojskowej z Łobzowa wiodącej, lub 
poza wylot ulicy Ks. Misyonurzy 2 3 

3) do Nowej Wsi poza wylot ulicy Tad. 
KONIKI а RE алаа 3 

4) da Krowodrzy poza główny tor ko- 

HIS АЕ Ө н т быа) 37 

5) na Warszawskie poza plac ćwiczeń 
wojskowych S „4-1 » « „ . 4 3 

б) da Grzegórzek, Piasków рола tor 

kolei Kocmyrzowskiej . „, . . . 2 3 

do Dębnik, Zakrzówka, Ludwinowa 

poza linię forteczną , . . 2 3 


у 


g 


8 


tam i z powro- 
tem cena oblicza się na czas wedle po- 

stanowienia taryfy pod a); 

Jazdy w obrębie tejsamej dzielnicy 

lub z pewnej dzielnicy do dzielnicy są- 

siedniej, liczą się wedle taryfy pod а); 
С) 1) za jazdy z dworców kolei żelaznej, 
z bałów, teatrów i t. p. należy się 
daroa karea A Ее 
za tąsamą jazdę (z dworców, balów, 
teatrów etc.) do dzielnic miasta wy- 
mienionych pod b) od 1 do 7 należy 
się dorożkarzowi , «© . . « . 

Przy jazdach do teatru, na bale, Коп. 
certy, wyścigi, winien dorożkarz żądać 
i odebrać zapłatę od gościa przed ukoń 
czeniem jazdy, a to pod rygorem kary 
pieniężnej od 2—10 koron—lub kary 
aresztu od 1—3 dni; 

Należylość za jazdę do dworca kolei, 
do teatru, na bale ete., liczy się wedle 
taryfy pod a); 
za zapowiedzianą z góry przez gościa 
jazdę, trwającą wraz z przestankami 
5 godzin (1/2 dzienną) . NP e: 
za jazdę, jak wyżej, trwającą 10 go- 
dzin (całodzienną) 3 СИСЕЕЕ Е 
1. Taryfa сеп jazdy do miejcowości 
poza obrębem Krakowa: 


2 


250 350 


d 
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dzień пос 
КОНК 
1) Podgórze — Rynek (с. К. Starostwo, 

c. К. Sąd (tam i z powrotem) 1:50 1:70 
2) Podgórze - brama forteczna . . . 2—- 270 
3) Wola Justowska +". SEK 6. = 
4) Bielany Zakład, wodociąg. . . . Ф 5-- 


Dorożki dwukonne, Dla dorożek dwukon- 
nych cały cennik jazdy podnosi się o poławę (50%/.) 
ijest ważny przez cały rok w całym okręgu, w któ- 
rym niniejsze przepisy obowiązują, oraz dla wymienio- 
nych w rozdziale II. taryły miejscowości. 

Czekanie. Za czekanie płaci się podług ceny 
jazdy poz. taryfy a) ustęp drugi t. j. za każdy kwa- 
drans (15 minut) 56 hal. w dzień, 80 hal. w nocy. 

Szczegółowe postanowienia jazdy. 

Początek jazdy przy zawezwaniu dorożki do za- 
jechania przed dom, mieszkanie lub inne miejsce, li- 
czony ma być od odjazdu dorożki ze stanowiska, 
w innym zaś razie od czasu, na którą była zamó- 
wiona ; 

woźnica dorożki jednokonnej nie jest obo- 
wiązany wziąć więcej jak 2 osoby i jedno dzie- 
ско, а dwukonnej więcej jak 4 osoby dorosłe 
їі dwoje dzieci za ustenowioną cenę jazdy, 

Myta i kopytkowe. Opłata myta i kapytko- 
wego należy do gościa. 

Pakunki. 

Za lekkie ręczne pakunki nie należy się żadna 
dopłata, za ciężkie jednokonce 20 hal., dwukonce 
30 hal. 

Zachowanie się wożniców wobec publi- 
czności ma być uprzejme i grzeczne. Podczas jazdy 
z gościem nie walna dorożkarzowi palić tytoniu i cy- 
gar. Wożnca jest obowiązany przy wynajmowaniu 
dorożki pokazać zegarek gościowi i podać czas w 
minutach. W przeciwnym razie w sporze О czas po- 
czątku jazdy obliczenie czasu, podane przez woźni- 
се, nie będzie uważane za wiarygodne, Dorożkarzo 


wi nie wolno pod żadnym pozorem żądać naddatków | 


i napiwków od gościa, 

Do dochodzeń i kar przekroczeń przez do- 
rożkarzy powołana jest dyrekcya policyi z wyjątkiem 
czynów karygadnych, podległych kompetencyi sądów 
lub władz przemysłowych. Rekurs przeciw karze na- 
leży zgłosić w 24 godzinach i wnieść w przeciągu 
3 dni od czasu zgłoszenia. Rekursy rozstrzyga na- 


miesinictwo we Lwowie i od jego wyroku niema od- 
wołania, 

Niezawodnie Rada miasta rozpatrży taryfę grun- 
townie. Zdaje nam się, że należałoby wprowadzić do 
niej więcej miejscowości, po za Krakowem połażo- 
nych, z oznaczoną w taryfie ceną jazdy, jak np. na 
górę bielańską, do Tyńca, do Mnikowa, бо Zabierzo- 
wa, gdzie tyle osób odbywa w lecie wycieczki, do 
skały Kmity, z drugiej strony do Swoszowic. 

- 

Projekt powyższy ma postanowienia, które abso- 
lutnie powinny uledz modytikacyom. Niektóre taksy 
Są za wygórowane, 


Klęska wojsk tureckich w Albanii. 


Konstantynopol. Klęska wojsk tureckich w Al- 
banii po dwudniowej bitwie jest zupełną. 4.000 
Albańczyków stoczyło pod Czarnoliewą bitwę e 
15 batalionami piechoty i odniosło zwycięstwo. 
Albańczycy zabral wojska tnreckiemu 10 dzłał 1 
8 dział maszydowych, Po obu stronach są wiel- 
kie straty w ludziach. Turcy cofnęli się do Ve- 
rlagayle. 

Pod Prlsztiną wojska tureckie zaatakowały 
Albańczyków, lecz zostały odparte. Natomiast 
5.000 Albańczyków zaatakowało 2 bataliony wojsk 
tureckich 1 wojska te rozgromiło. Część wojsk tū- 
reckich odcięta jeat ad Skoplie. Albańczycy be- 
wiem opanawall linię kolejową і nie zezwalają na 
przewóz posiłków. Przepuszczsją oni pociągi to- 
warowe | pasażerskie, о ile w nich пе znajduje 
się amunicys lub wojsko. Jeśli zań w pociągach 
znajduje się amnnicya, to ја konfiskują, poczem 
poszczają pnciągi w dalszą drogę. 

W корів panuje trwoga wśród urzędo- 
wych sfer tureckich z powodu zwycięstwa Albań- 


ów. 

Saloniki. Szefki-basza wyruszył z 95 batalio- 
nami i trzema baterysmi z Weriasowie do Kacza- 
niku. Także Torghat Szefket baara znajduje się w 
drodze da Knczaniku. Ze Skoplie wysłano мојако 
do Elesion, aby powstrzymać marsz 10.000 Al- 
kańczyków. Jak słychać, walka się już rospo- 
cegla. 

Saloniki. Powstańcy przerwali wczoraj komu- 
nikacyę kolejową między Skoplia a Mitrowicą. 
Według uadeszłych tu wiadomości, odbywają się 
gwałtowne walki między Warissowicami a Ka 
czanikiam. Od dziewiątej przed południem toczy 
się także walka koło Іррек. Ро obu stronach są 
enaczne straty. 

Konatantynapal. Albańczycy w liczbie około 
40.000 obsadzili wszystkie najważniejsze punkty 
strategiczna і linię kolejową do Kaczaniku, waku- 
tek czego Turcya nie może tam wysyłać wojsk. 
W Трек oczeknją szturmu powstańców do ture- 
ckich magazynów broni. — Sytuacya jest kry- 
tyczna. 

Gotowanie powstania w Macedonii. 

Konstantynopol. W Sofii zaczęła się gorączke- 
wa działalność organizacyj tajnych, które mają za- 
miar skorzystać z powstania albańskiego і wywo- 
łać ruch powatańczy w Macedonii. 


Telegramy „Nowin“. 
Podania o koncesye szynkarskie. 


Lwów. Wskutek ogłoszonych przez starostwa 
edyktów, aby pragnący uzyskać koncesya szyn- 
karskie wnieśli podania do starostw do 15 b. m., 
wpłynęło ogółem do warystkich starostw 33.393 
podań. — Osób prawniczych podało się о konce- 
зуе 1333, z tego 569 gmin, a osób prywatnych 
32.060 — z tego 16.389 dotychczasowych szyn- 
karzy. 

Suhkomitet refarmy wyborczej. 

Lwów. Na wczorajszem posiedzeniu subkomi- 
ietn postanowiono zażądać od Blura statystycane- 
ga dałezych dat statystycznych. Mają one być do- 
starezone subkomitetowi najdalej do 2—3 tygodni. 
Najbliższe pomiedeanie aubkomitetn odbyć się ша 
najpóźniej w tydziańt po dostarczeniu tych dat. 

Roboty wodne. 

Wieden. Dziś wyjeżdża ekspertyza dyrekcy! 
dróg wodnych, w której biorą udział posłowie 
Sikorski 1 Smrezek na Morawy, aby oglądnąć bu- 
dowle zapór górskich ра Bystrzyczce. Roboty te 
mają па celu wybidowanie rezerwoarów dla za- 
silenia wodą kanału Dunaj—Odra. 

(Rohoty te łączą się wprawdzie z budową ka- 
Та Dunaj— Wisła, ale mogą być nważane tylko sa 
regolacyę rzeki Bystrzyczki, tak samo, jak robo- 
ty, które w pierwszych dniach maja zaczną się 
nad Wisłą w Krakowie. Wyjazdu ekspertyzy nie 
można więc uważać za jakiś stanowczy krok 


| w sprawie budowy kanału. Przyp. Red.) 


0 pragmatykę służbową. 

Wladeń. Na wezorajszem posiedzeniu komisy! 
dla urzędników i służby państwowej uchwalono 
zwołać ankietę dla pragmatyki słnżbo- 
wej. Dla przedłożenia rządowego wybrano nastę- 
pujących 6 referentów : dra Mayra, Cecha, Edwar- 


da] Stransky'ego, Tomaszewskiego i Gostincara. 
Dalej pawslęto następującą zasadniczą nchwałę: 
Stan sędziowski należy wyłączyć z pragmatyki 
służbowej i uregulować stosnnki urzędników sQ- 
dziowskich w osobnej ustawie. Prawa personalo 
państwowego (urzędników i słnżby państwowej) 
zagwarantowane ustawami zasadniczemi, nie po- 
winny być ukrócone przez postanowienia pragma- 
tyki służbowej. 
Komendant Poznania. 

Berlin. Pruski następca tronu zamianowanym 
będzie 14 lipca, w przeddzień rocznicy Grunwal- 
dn, komendantem Pornania. 

Wycofanie wojsk rosyjskich z Królestwa 

Palskiaga. 

Petershurg. Rosys wycofuje załogi z Królestwa 
i tworzy nową linię bojową. 

„W Królestwie Polskiem pozostanie — ро wy- 
cofaniu wojsk — tylko jeden korpus armii па 
wszystkia miasta wraz s Warszawą і Demblinem 
(Iwangrodem). Cała armia говујака przeniesiona 
zostanie w głąb Rosyl, a główną jej linię opera- 
cyjną stanowić będzie Moskwa. Plerwazy front 
armii składać się będzie z 6-clu korpusów 
wojska. 

Read rosyjski w razie ataku wojsk austro wẹ- 
gierskich 1 niemieckich pozostawia bezbronnem 
nietylko Królestwo Polskie, ale i Litwę, Wołyń, 
Podole i Ukrainę i swoją linię obronną przenosi 
na dawna granice Вавуі, jakia istniały przeń 
przed pierwszym rozbiorem Polski. 


Rozmaitości. 


16210 о koniu. Na zadany w szkole temat 
„opisać konia“, przyniósł mały Józio następujące 
wypracowanie domowa: 

Koń należy do zwierząt domowych, јак рей, 
indyk, реШв 1 t p., pomimo, że mało kto ma 
konia w domn, chyba, że ktoś jest doróżkarzem, 
hrabią albo właścicielem zakładu pogrzebowego. 
Jak wszystkie zwierzęta domowe, koń należy do 
zwierząt pożytecznych, albowiem przynosi czło- 
wiekowi dochody, chociaż nie daje mleka. 

Koh jest podłużny i ma na samym przodzie 
długą głowę, która z powodu awej charakterysty- 
cznej formy, nazywa віє kofńską głową. W gło- 
wie po obu stronach nosi koń oczy, które аң 
zawsze ślepe. Mimo to koń nigdy nie пові szkla- 
nych okularów, tylko skórzane, przes która jese- 
cze mniej widzi. Koń, który jest całkiem ślepy 
na oba oczy, widsi z przodn tak samo, jak z tyłu. 
Koń nie ma włosów na głowie tylko na seyi 
1 tem się różni od człowieka. W gębie пові koń 
zęby, jak człowiek, po których można poznać, czy 
koń jest stary, czy młody. 

Koń ma z wierzchu grzbiet, który ciągnie нів 
wzdłuż całego konia aż do ogona i służy do tego, 
aby na nim jechać konno. Ten grzbiet jest zawara 
bardzo chudy i ostry 1 dlatego trzeba używać 
siodła, ażeby się jeździec вів przeciął na dwie 
połowy. 

Na każdym końcu ma koń po jednej nodze, 
razem Cztery, z których przynajmniej jedna jest 
терапія, tak, że mosi biegać na trzech albo mn 
Tylną nogą koń kopie, czego należy się wystrze- 
Баб, bo to jest niezdrowe. 

Na samym końcn ma koń ogon, z którego robi 
się materace i pędele, a który służy koniowi do 
kiwania 1 spędzania much. Między ogonem а gło- 
wą znajdujemy właściwego konia, a po bokach 
ostro wystające żebra, których koń nigdy nie po- 
winien oglądać, aby nie nmarł ze strachu, że jest 
taki chudy. Dlatego easłania mu się z boko nczy 
okularami. 

Koń służy przeważnie do fabrykacyi kiełbasek 
końskich, a także i do jazdy konnej oraz do 
przęgu, do czego używa go вів coraz rzadziej s po- 
wodu rowerów i antomobilów. 

Jeżeli koń jest rodzaju żeńskiego nazywa ліе 
kobyłą, albo szkapą i prawie niczem nie różni alę 
od konia rodzajn męskiego, bo na zewnątre nie 
poznać różnicy, jak п ludzi. 

Koń jest stworseniem bardzo mądrem 1 dobrem 
i pożytecznem, lecz niestety zaczyna zanikać, od- 
kąd ludzie zabrali się do jedzenia koni. 

Koń je trawę, siano 1 owies, a wojskowy koń 
pije nawet wódkę. Jeżeli cywilny koń służy przy 
wojska, to nazywa się wojskowym koniem 1 Jest 
tak bardzo zarozumiały, że nawet po wystąpienia 
u wojaka nastawia uszy, ile razy usłyszy głos 
trąbki wojskowej. (Kl w „Słowie P“). 


NADESŁANE. 
za które radakoys mia klarze odpowledzialnadc!. 


Lecznica chirurgiczna. Zakład ortopedyczny. Za- 
kład Raentgenowski. Radium. Leczenie garąca ш 
pawietrzem. 


Dra Artura Frommera 


Kraków, ul. ów. Tomasza, L. 18, 1. p, Talafau 
Nr. 81 (róg ul. Florynhakiej). 
Godziny przyjęć: od 10—19 przedp, i od 8—6 popołudnin. 


w tutkach 
cygaretowych 


pod nazwą: 


„KEMIDA' 


FABRYKA RUDOLFA HERLICZEI W KRAKOWIE. 


ze swych 
wyrobów 


poleca znana 


owość! 


Bwie prace 


Wn KS. Йй (ШИ № 


Oka, Bier wszej | 


spowiedzi świętej 
Cena 10 hal, — 111-0 


Pamiatka pierwszej 
Komunii świętej 


Lona 10 hel, — wyszły nakładem 


Księgarni katolickiej 
D-ra WŁADYSŁAWA NIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie 
pl. Магуаскі 9, róg Rynku gł. 
Tołefonn Nr. 708 


Xa nadenłaniem w zaaozkach paczta- 
wysh 26 pal. przeayła nię abla bro- 
azury franno. 


Drobne Ogłoszcala 
pa 4 kalerze od wyraza 
minimum 50 kalerzy, 


Posvukiwane. 
AJENCI 


zdolni | uożołwi do sprzedaży ma- 
sayn rolnicsych Ша Galicy i Wẹ 
Kier posankiwani pod bardzo ko- 
Tzyałnymi waiunkami. Zgłoszenia 
1 podaniem dotychczasowego zajęcia 
do Administracyi „Nowin“ pod: 
„ZDOLNI AJENCI MASZYN“. 

imreigentnej 


Poszukuje się "cje; 

wrjółlokatorki z utrzymeniem lub 
bea od 1 maja. Kraków posta re 
atante Eugenia BU 68 
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Magazyn konfakcyl 
posrukuje 


ZDOLNEGO KRAJACZA. 


Dierzy a polaniem dotychczasowej 

pracy po! A. Z poste-restanie Kra 

ków za ukazaniem kwitu inserato- 
nesen V-tej kl. 


wego BAB 
з ZERA 


ха skromuym wynsgrudzeniem. Adras 
F. Hogalski, plac na groblach 14, 
parter, asd 


gimza- 


Da sprzedania. 


PARCELE 
du aprzedania w Podgórza przy ui. 
Kalwaryjskiej, иони | mowa 
otwartej. Wialumość w Krakuwia, 
nl. Podeamce 20, 1. piętra, między 
993 goduną 14—4. Szarocnowa. 


kodowane, w Półwsin 


„ okola 108 są. 
пі powierzcaxi, pewne 3%, mośliwa 
Н fronty inè pruy wale nowegu ko- 
ryta Rudawy, w pobliśu Bion i no- 
wo stawianegu du wylota ulicy Wol- 
akiej шавт, vdpowiednia pod Fa- 
brykę lub: Willa, w садибі Job cag- 
dciowo zaraz do sprzedania. Wiad- 
mość u winścicjela w Półwslu Kra- 
ków, ul. Mickiewicza | у. рийгейв:. 

ctwo wyk Чолаци bla 


Dla P. Р, Masarzy! 


furgon nowy na resorach z budę 
blaznaną, nowy, wykończony ma eh- 
atalnnex, х powoda wątplimej 
płaty sprzedam komi inuemu Í pod 
tmaraucyą sa dokladnoś. Qględać 
mużna w pracowni kowalskiej Jana 
Marchewczyka plac Groble |. Б. 


Dooddzierzżawienia' 


BUFETY 


są natychmiast do od- 
dzierżawienia. Wiada- 
mość w handiu T. Tę- 
czynskiego ul. Szlak 41. 
КЫШ Л ‚| 


ss | Mioszkania ШИГ), 


„ | 14 868, 


ZAKŁAD 
artyst -Kamieniarski 
I ki lany 
а Kuleszy potrzebny do cukierni 


Adama Piaseckiega 


w Krakowie, nl. Długa ү) 
ora Ў 


| Uczeń do praktyki | 


войт тусь 
трёшд!хд w а piaskowe. 


[ҮЛТҮ 


Kraków; róg ml. św. Aamy | Ja- 
pieladakiej. 
Śniadania, obiady, Kolacya na 
fwieżem maśle. Kuchnia więma 
1 jareka 


BAJORSKI I STREIT. 


ja i wiatru. Za- 

pobiega temn 

КАП DE LYN 

z matką ochronng „Kotwica” 

Pod gwatancyą nienzkadliwa Wo. 
Alka staja mę ubytoczną 

Pierwsza Droguerya, Tab rat. 

chom «koem. 
1 Waza! ! $ DZ 
ów, Stra om 7. 


Jak dawniej tak i teraz 


Бөгү +. 
Informat o r| ДЕ 
jatorgraja А sgpawiędniow „уон. FRANCISZEK DUSEK 


Зеба! po! 
fabryka broni, Opočno э. d, Staats- 
ү ч аып m к башы RT 


„LAKTOL- 


ania minak, 
Kraków, Podwale 5. 
MLEKO KWAŚNE wedlug me- 
tody prof. Miecanikowa u do- 
atawg do domn, 

MLEKO SŁODKIE surowe i nto- 
rylizowane dla osób chorych. 
MIESZANKI DLA NIEMOWLĄT 
zdrowe i pewne те fiaszecz- 
246 kach. Е 


9 15 Poselaka 15 0 
Na wycieczki 1 zabawy 0 
көт 8 

fabryka wyrobów oukiarniepych 
ROMUALDA PIECZARKI 

Ciastka pa 6 hal. 
Pomadki ' kg. К 1:20 

Karmalki nadziawane 
йык | 


Dnia 1 maja 1910 


zostaje otwarta 


SKAŁA KMITY. 


Ogłoszenie Licytacyi 
dnia 9-д0 maja 1910 roku i dni następnych. 
Ўуг суа Kasy Oszczędności miasta Kraķowa 


podaja Фо ynklicznej wiadomości, iż w tatejzyia 
Zakładzia pożyczkowym na zastawy ruchome 


kaaziawnońści w złocie, arabrze i drogich kamieniach 
a mianowicie: Хг Хг 37.738, 24, 19 440, 40.140, 40-169, 
4398, 44339, 42348, z r. 1907, 2989, 5.101, 5.424, 6.065, 
1,459, 7.568, 10.255, 10,174, 10.724, 11.074, | 396, 11.413, 
11.469, 11.719, 11.865, 12 171, 12.303, 13.486, 13.695, 14.141, 
14,874, 15.114, 15,871, 16 806, 16 420, 16.621, 16 619, 
16.714. 16855, 17.064, 17.065, 17.480, 19.339, 20.752, 
22.467, 94,670, 23.371, 23.295, 25.571, 96.173, 27.088. 
29.684, 49.749, 29.704, v9.796, 30.736, 31.119, 32.554, 
39.047, 32.648. 32.649, 39.6560, 38 080, 33 301, 35,425, 
„36.486, 36.868, 36.880, 36.881, 36.943 z r. 1908, oraz od Nr. 
> пһ4 do Nr. 45.672 z r. 1908 i ой Nr. 1 do Nr. 15.028 

1909 t. j. da dnia 30 kwietuia 1909 r włącznie: tudzież 
ага, bielizna, dywany, maszyny da szycia, rowery, broń 
 myśllwska. aparaty fotograficzne, relszalgi, obrazy I kalążki, 
a mianowicie. Nr. 15.911, z r. 1908, 886, 3.294. 5.794 z r. 
1909, orae od Nr. 6.654 do Nr. 16.045 z r. 1909 t. j. da dma 
[30 października 1909 r. włącznie zastawione, a dotąd nie wy- 
kupiona ani prolongowane, stosownie do 8. 22 Statutu, zostaną 
sprzedane najwięcej dającemn w drodze publicznej llcytacyi, 
która odbędzie się dnia 9 maja 1910 r. І dn! następnych, 
о godz. 9'/, przed połudnem przy ul. Szpitalnej 1. 1%. 


Wzywa się zatem strony interesowane, aby wa wlasn m interesie 
przed terminem lcytacyi do dnia 7-до maja 1910 r. włącznie 
pospieszyły z wykupnem lub prolonpowaniem swoich zastawów. 


16.620, 
22.140, 
29.141, 
32.645, 
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Q| PALA RNIA KAWY 
polega йом 
POKE уму? | Kurtwwate 


е» Rawy palone 
najnewazym 

| najleparym ape- 

aafiom ва pomocą 

„тдан итш" 
po oczach 


M. IEWORNICKŁ 


в 


wody siarczano-Solankowej 
Podgórzu pod Krakowem 


został już otwarty. | 


„OJCZYZNA“ 


tygodnik dla luda palskiego 
wychodei co tydzień już rok umy — јако orgau lwiuwy 
Stronnictwa demokratyczno-narodowego 
W roku ostatnim wśród wielu innych pisali w „(2007 
świe" posłowie do Rady państwa I na Sejm krajowy: гої 
dr. Јоле? Busck, Stanisław Bieniowski, dr. Władysław Deski, 
Bartłomiej Fidler, ks, dr. Adam Kopycińaki, Antoni Май! ke, 
«r. Józef Ptań, dr. Alexander br. Skarbek, prof. Jan Гам 


ZMIANA 
LOKALU. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY } =, нето zai, ышт "a GO e 
Władysław Bandurski, prezas Koła polskiego, dr. Stau aw 


Głąbinski, prof, dr. Stanisław Grabski, Karo] Surówka i > d 
Wśród stałych współpracowników pisma znajduje ki: elu 
z najwybituiejszych driałaczy na niwie ludowej ze siyr ~ 
1! елсуї, dachowieństwa, ziemiaństwa, nanezycielatwa, wlo- 
ściaństwa, robotników. 


# „CONCORDIA“ ж 
JANA WOLNEGO 


plac Szczepański 2, (dom własny). 


Całorocani prenumeratorzy „Ojczyzny* otrzymują oaz- 
TELEFON matnie kalendarz „Ojczyzny*. 
„Ójumynr” kosztuje: na cały rok 4 kor 
na pół roku 2 kar 
па kwartał . 1 kor 
Adres: „Ojczyzna“, Kraków, ul. Św. Anny, 1. 4 IL. p 


BIURO DZIENNIKÓW 


KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH |: ; = 


M. HUPCZYCA 


KRAKÓW, ULICA WIŚLNA L. 2 TELEFON NR. 340. 
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PRZYJMUJE PRENUMERATĘ ORAZ OGŁO- 
SZENIA DO WSZYSTKICH DZIENNIKÓW 
KRAJOWYCH | ZAGRANICZNYCH  : 


LAE E E E E E E å EREEREER © 


SPRZEDAŻ NUMERÓW POJEDYNCZYCH 


0200000002 2222026 + 


ш WIELKI WYBÓR KART Z WIDOKAMI: 


UWAGA: 


ыл 


тартак науа бонна sans 


ad 


mau Ślimakowski 


Kraków, Linia А-В. obok głównej Trafiki. 


W niedziele i święta magazyn zamknięty — Zlecenia listowne adwrotule. 


Rałnkier ołeawieśwas 1 piwik авара rw 


Przybrania do an- 


WRA “ach, Woalach, Szalach, Welonkach, 


Żabotach, Paskach, Ryszach, Рага» 
soikach, forebkach, FPońcrochach, 
Aękawiczkach sa 


już nadeszły i są do nabycia po cenach najniższych 


Was т оед pał wre, 4. Ботя, 


Кз: alnszy, 
Wstążki. Koronki, 
Н fw, Aplikucye, 
'Duómy. Materye ko- 
rankówe. Grrzebie 
nie, Perfumy, My || gs 
dła. Przybory do 
szycia. 


ы а. 
wu м 


|e сарро w czapkaoh sportowych, йод На 
| 
| 
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